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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Berliner Tageblatt 10.1V. w koresp. z Katowic 
P; L ..Zajścia w Katowicach" opisuje przebieg procesu 

htza, w  czasie którego miały zajść próby wpływania 
na sąd, a mianowicie sędzia Herlinger, który swego 
Cza?u przewodniczył rozprawom  w procesie Ulitza w 
u p rzed n ie j instancji, miał dać na sali rozpraw  proku- 
ratorowi Lewandowskiemu notatki, jakie sobie po- 
°zynił. Ponadto komendant policji Pomiariski czynił 
°bie notatk i w  czasie rozpraw, a potem  podał je te 
ktonicznie do policji. Na skutek  tego wszystkiego o- 
r°ńca oskarżonego zwrócił się do sądu, aby nie da- 

Wan° naw et pozoru wpływania na Sąd tem bardziej w  
“liczu przedstaw icieli prasy zagranicznej.

Germania 10.IV. podaje przebieg procesu Ulitza 
to t. ,.Katowicka komedja sprawiedliwości" i przypo- 
?jjna wypadki, k tó re  doprowadziły do oskarżenia 
u htza.

Dziennik zaznacza, że proces U litza przypadko- 
0 zbiegł się z momentem, kiedy zostały stworzone 

Podstawy normalizacji polsko - niemieckich stosun- 
. 5*  ̂ gospodarczych. Jednak  należałoby sobie życzyć, 
‘ by teraz oba kraje unikały wszystkiego, coby stało 

a przeszkodzie do porozumienia zapoczątkowanego 
Przez uregulowanie spraw  gospodarczych. Proces Uli- 

a Pod tym względem stanowi pewne niebezpieczeń- 
' yo. Dalej dziennik opisuje, jaki dotychczas przebieg 
J lała spraw a Ulitza. Rząd polski oskarżył w  niej 

°lksbund, a okazało się, że to Polska jest oskarżoną 
Powodu swej polityki mniejszościowej.

H Brager Presse 5.IV . w koresp. z W arszawy stwier- 
r to że mianowanie gabinetu płk. Sławka zamyka bu- 
^h\vy okres polityczny, rozpoczęty październkow e- 
. u jśc iam i w Sejmie. W  okresie tym utworzony zo-

gabinet prem jera Bartla, który  głosił współpracę 
~ejmem. Opozycja, obalając gabinet ten, postąpiła 
brąw oświadczeniu, złożonemu Panu Prezydentowi w 

zasie rozmów, prowadzonych po dymisji prem jera

Świtalskiego. Przyczyną tego kroku było praw dopo
dobnie przypuszczenie opozycji, że moment obecny, 
ciężkiego kryzysu gospodarczego, dużego bezrobocia 
i t. p., jest najodpowiedniejszy do obalenia znienawi
dzonego przez nią reg im eu pomajowego. Pierwsza ta 
próba decydującej walki opozycji z systemem poma- 
jowym zakończyła się dla opozycji klęską i pociągnę
ła za sobą następstwa, jakich przywódcy opozycji wo- 
góle nie oczekiwali. M arszałek Piłsudski odpowie
dział na atak znaną enuncjacją i ogłoszeniem w arun
ków, które w praktyce oznaczają zupełne poddanie 
się Sejmu. Oba te  wystąpienia M arszałka świadczą 
wymownie, że nie zamierza on zejść z linji, na jaką 
wszedł w m aju 1926 r. i zamierza do końca wytrwale 
przeprowadzić swe plany. Drugim rezultatem  było 
mianowanie gabmetu płk Sławka, który jest gabine
tem silnej ręki. Pismo zaznacza, że i tym razem usiło
wano dojść do porozumienia z Sejmem, czego w yra
zem było powierzenie funkcji tworzenia gabmetu m ar
szałkowi Szymańskiemu i posłowi Piłsudskiemu. Obie 
te próby nie doprowadziły do celu. a to na skutek sta
nowiska, jakie za ją ł Sejm. Stwierdzając, że w skła
dzie gabinetu nie zaszły zasadn:czo żadne zmiany, a 
nawet przez wprowadzenie m inistra Cara nabrał on 
charakteru antyseimowego. orzypuszcza pismo, że 
rząd obecny będzie dążył do rozwiązania Sejmu i no
wych wyborów. Pozatem  ma możność gabtoet wyka
zać swą silną rękę nie tylko w walce z opozycią. ale 
także w walce z kryzysem gospodarczym i jeżeli ta 
walka powiedzie się mu, odbierze opozycji najsilniej
szy jej argument agitacyjny.

N . W iener Journal 3 IV. w koresp. z W arszaw y 
wywodzi, że tak  czeste obecnie zmiany rządu w Pol
sce. n;e są obiawem kryzysu rządowego, lecz kryzysu 
parlam entarnego. Od czasu przew rotu  matowego nie 
zmieniły sie rządy w niczem. Odbyła się tylko zmia
na osób. Ponieważ stronnictw a parlam entarne są 
przekonane, iż posiadają dość siły, aby znrenić sam 
system, natom iast marsz, Piłsudski, przy którym  stoi 
wiernie przew ażająca część narodu, uważa się za
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d°ść silnego, by się zrzec wszelkiej gwałtownej zmia- 
ny konstytucji; pozwolił on Sejmowi odnosić pyrrhu- 
sowe zwycięstwa, zarazem  jednak nie odszedł ani na 
y łos od wytyczonej sobie drogi. Po obaleniu gabinetu 
^ ita ls k ie g o  oświadczyli przyw ódcy opozycji P rezy
dentowi Rzeczypospolitej, że gotowi są do wspólpra- 
cy z takim  gabinetem, k tó ry  nie zam ierza rządzić 
Przeciwko Sejmowi. Powołanie prof. B artla oznacza
ło niewątpliw ie ustępstw o na rzecz opozycji sejmo
w i '  mimo to podjęła koalicja złożona z narodowej 
demokracji i socjalistów, w alkę z rządem  i spowodo
wała jego upadek. Sytuacja po obaleniu prof. Bartla 
Pfzypomina sytuację z grudnia roku zeszłego, z tą  
fylko różnicą, że okazała się opozycja sejmowa o wie- 

słabszą. Rozwiązanie kryzysu nastąpiło w logicz
n i  konieczności. Skoro powołanie gabinetu z pro
gramem w spółpracy z Sejmem okazało się niemożli
we, powołany został gabinet, k tórem u zależy więcej 

utrzym aniu ciągłości rządu i obecnego systemu, 
na w spółpracy z Sejmem. Nikt nie wie kiedy 

? eim znowu się zbierze. W  każdym  razie nie są w y
kluczone wybory w najbliższej przyszłości. Jedno 
Jest pewne: z walki tej, toczonej nierównemi środka
mi, wyjdzie zwycięsko nie Sejm,, lecz m arszałek Pił
sudski.

POLSKA A NIEMCY.

Nationalłidende 2.IV . w artykule F. v. Jessen 'a 
Pisze m. inn.:

,,Na wschodzie Europy, w  jednym z punktów, 
£dzie m iędzypaństwowe współżycie jest szczególnie 
drażliwe i gdzie każda próba napraw y stosunków po
wodowała dotychczas tylko zadraśnięcia, nastąpiły  
w ostatnim  czasie wydarzenia, k tó re  zapowiadają za
sadniczy zwrot. Dwa doniosłej wagi trak taty  między- 
“ olską a Niemcami stały  się nową podwaliną pokoju 
w naszej części św iata."

-,W czasach, gdy tak  często w  wyniku pięknych 
mów genewskich pow stają niebotyczne projekty o 
mglistych kształtach, umowy polsko - niemieckie, za
d a rte  p0 niebyw ałych trudach na skutek wzajemnych 
Ustępstw, niejednym wydadzą się często kupieckie, 
Przyziemne, a więc wszelkich ideałów  pozbawione, 
ł mno  w nich mowy o pieniądzu i jego wartości, o 
Przywozie i wywozie, o węglu, trzodzie chlewnej, o

ziemi uprawnej na wsi i handlu w m iastach — sama 
tylko proza życia. Lecz zato  sięgają umowy te głębo
ko w byt tysięcy mieszkańców tej części Europy, w 
której spór i walka nie ustaw ały dotychczas poprzez 
stulecia." Po wyliczeniu poszczególnych postanow ień 
tra k ta tu  handlowego i umowy warszawskiej, stw ier
dza autor, że: „Ponad małymi względami egoizmu na
rodowego zagórował interes ogólno - europejski: 
dążenie do bezpieczeństw a międzynarodowego: Pol
scy i niem ieccy mężowie stanu porzucili m etodę gwał
townego opanowania przeciw nika drogą walki. Uczci
wy dla obu partnerów  układ wykazuje ich dobrą wo
lę ku pokojowi".

Berlingske Tidende 31.111. w art. wst. redaktora 
działu politycznego, p. E rika Molleria, na tem at ogól
nej obecnej sytuacji w  Polsce specjalnie podkreśla 
skutki trak ta tu  handlowego. A utor pisze m. in.:

„A utorytet rządu marsz. Piłsudskiego został w o- 
statnim  czasie wzmocniony przez podpisanie umowy 
handlowej z Niemcami, k tó ra  kładzie kres wojnie cel
nej, trw ającej od r. 1924. Najprawdopodobniej otw o
rzy się rynek polski szerzej niż dotąd dla niemieckich 
produktów  przemysłowych, jednakże wzamian za to 
muszą Niemcy pozwolić na przywóz poważnych kon
tyngentów polskiego węgla i polskiej trzody chlew
nej. Także umowa o likwidacji dawnej niemieckiej 
własności, oraz postanow ienia osiedleńcze dają Pol
sce korzyści. T rak ta t opiera się na zasadzie najw ięk
szego uprzywilejowania i niema w nim nigdzie mowy 
o związaniu polskich staw ek celnych. W  ciemnych 
barw ach opisują niemieccy agrarjusze skutki, jakie 
wywoła ten tra k ta t dla pruskich prowincyj wschod
nich... Cały zaś 6-letni okres przejściowy (beztrakta- 
towy) w ykazał w  państw ie polskiem odporność eko
nomiczną, o jakiej Niemcom wogóle się nie śniło."

Volkswacht 31.III. zamieszcza dłuższą korespon
dencję z Berlina p. n. „Der Kurs im Osten. Deutsch- 
nationale Demagogie und ihr Zweck", omawiając re 
zolucję wschodnio - pruskiego Provinziallandtagu w 
sprawie „ochrony przed Polską". W  jasnych i trzeź
wych wywodach autor krytykuje politykę nacjonali
stów niemieckich i przeciwstawia jej politykę porozu
mienia z Polską.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E

LITWA A NIEMCY.

Lietuvos Żinios 10.1V. w a rt .wst. p. n. „Naszemu 
U sportow i do Niemiec grozi niebezpieczeństwo" o- 
mawia nowy kierunek polityki niemieckiej, w związku 
z dojściem do w ładzy rządu Briininga, k tóry  — zda- 
niem dziennika — będzie musiał być posłusznem na- 
r2ędziem w ręku  nacjonalistów  niemieckich, jeśli ze
chce utrzym ać się przez czas dłuższy. Przem ożne sta
w i s k o  w ob. rządzie min. Schiele‘go przedstawiciela 
"Landbundu” , oraz nacjonalistów B redt a i Trevi- 
ranus‘a , i możliwość ataku  przedstaw iciela skrajnej 
Prawicy niemieckiej Hugenberg'a — na w ypadek nie
s t a t e c z n e j  obrony przez rząd obecny interesów  rol
nictwa niemieckiego, dowodzi niezbicie, że Niemcy 
sklerowały swą politykę na prawo. Nawiązując do

deklaracji rządu Briininga o tem, że będzie stał na s tra 
ży interesów rolnictwa niemieckiego — „Liet. Żinios" 
zaznacza: „By pojąć, jak rząd niemiecki rozumie po
moc rolnictwu niemieckiemu, wystarczy wskazać na 
ostatn ie oświadczenie w tej spraw ie min. Schiele’go” . 
Dziennik streszcza tu  oświadczenie niemieckiego mi
nistra, k tó ry  żądał nieograniczonego praw a oodno- 
szenia ceł na wwożone do Niemiec produkty rolne, jak 
rów nież na bydło i to już w  najbliższym czasie. „Już 
dzisiaj —- pisze w  d. c. dziennik — komisja Reichstagu 
rozważa spraw ę podwyższenia cła na masło. Ozna
cza to, że rząd niemiecki dąży do wyraźnego celu, a 
mianowicie do zlikwidowania a conajmniej do zmniej
szenia przywozu produktów  rolnych do Niemiec".

„Liet. Żinios" podkreśla w końcu z naciskiem, 
że powyższe posunięcie rządu niemieckiego niew ąt-





P !wię odbije się ujem nie na  eksporcie  litew skim  do 
'ńemiec, a  p rze to  litew sk ie  m in isterstw o  sp raw  za- 

Sram cznych m a p rzed  sobą pow ażne zadan ie  n iedo
puszczenia do podobnych  n iepożądanych  dla Litw y 
rezultatów .

Rytas 10.IV .  inform uje, iż nasku tek  nie dojścia 
? Porozum ienia, zosta ły  zerw ane rokow ania htew sko- 
lertLeckie w spraw ach, dotyczących oDwodu k ła j- 

Pedzkiego. R okow ania zakończyły  się obiadem , w yda
nym d la  delegacji p rzez  mm. spr. zagr. Zauniusa, co 

Zlonnik ok reśla  jako  jedyny w ynik rokowań.

SYTUACJA POLITYCZNA WE FRANCJI.

L 'E re N ouvelle  9.1V. p rzestrzega radykałów  
Pr2ed ak c ją  za re fo rm ą w yborczą; dziennik tw ierdzi, 
12 ratow anie w pływ ów  przez zm ianę system u wybor- 
C2ego dow odzi całkow itej słabości stronnictw a, pomi- 
j^Wszy już w zgląd rzeczowy, iż zm iana ordynacji wy- 

°rczej w skutkach  sw ych m usi zw rócić się przeciw ko
redykałom.

L 'Ere N ouvelle  8 .IV . w a rt. M ilhaud 'a  w yraża  po- 
s ^ d , iż lansow any p rzez stronnictw a rządow e p ro jek t 
2lluany o rdynacji w yborczej, m ającej na celu  zm niej- 
®2enie liczby m andatów  kom unistycznych —  nie znaj- 
? Zie w izbie poparcia, godzi bowiem w in teresy  nie- 

tórych stronnictw  rządow ych.

Journa l des D ebats 9.IV . pośw ięca obszerny ar- 
fykuł y s t .  przem ów ieniu, w ygłoszonem u przez 

u illaux ’w senacie. D ziennik tw ierdzi, iż przem ów  e- 
^ le to zaw iera niezw ykle cenne uw agi odnośnie gospo- 
uarki państw ow ej F rancji, w skazów ki te  w inny być 
bezwarunkowo przez rząd  w yzyskane, nie licząc na 
° ' iż pochodzą od przeciw nika politycznego; C aillaux  

7" w przem ów ieniu swem —  d a ł bowiem w yraz nie- 
tylko swej m ądrości, lecz i  rzeczow ej trosce o pom yśl
ność F rancji.

Le T em ps 9 .IV ., om aw iając pow yższe przem ów ie- 
b*e; tw ierdzi, iż stronnictw a opozycyjne nazw ą może 

a 'Haux reakcjon istą  za to, iż na sy tu ac ję  gospodar- 
j 2^ F ran c ji zap atry w a ł się realn ie, a kom eczność re- 
orm uza leżn :a ł od m ożności gospodarczych; ep itet 
aki nie zaszkodzi jednak  C aillaux, w  polityce bowiem 

rzeczą najw ażn iejszą  jest —  m ieć słuszność.

SYTUACJA POLITYCZNA W CZECHOSŁOWACJI

Prasa czeska  żywo zareagow ała  na  zgłoszony 
^  Parlam encie p rzez  w szystk ie  s tro n n ic tw a mniei- 
Sz°ściow e (za w yjątk iem  posłów  żydow skich) w niosek  
' v. sb raw ie u tw orzen ia  w  parlam encie  soecialnei ko- 

m niejszościow ej, k tó re j zadaniem  byłoby bada-
j za ła tw ian ie  sporów  narodow ościow ych. P rasa  

P°dzieliła się tu  na dw a obozy: n iem iecki i czeski.
rasa niem iecka, oczyw iście, w ita  w niosek  jaknaj- 

Przychylniej i stw ierdza, że w spólna ak c ja  pod ję ta  
s,rzez w szystk ie  m niejszości pod p rzyw ództw em  
n.r °nnictw  n iem ieckich jes t w yrazem  szczerego dąże- 
^la mniejszości, aby do dziś n iero zstrzy g n ię te  p ro b le 
my m niejszościow e osta teczn ie  • zosta ły  zała tw ione.

aclonalistyczne pism a niem ieckie p o d k reśla ją  mo- 
Sw'1̂ ’ rzEldow e stronn ic tw a niem ieckie o rzez  udział 

°1 tw tej akcji da ły  w yraz tem u, iż ak tyw izm  jest

ty lko zagadnieniem  tak ty czn o  - p a rlam en ta rn em  i by 
najm niej nie m oże być uw ażany za załatw ienie zagad
nień narodow ościow ych. W niosek ten  jest od w ielu  
la t p ierw szą w spólną ak c ją  stronnictw  niem ieckich 
i w  linji swej zgodny jest z tendencjam i m iędzynaro
dowej po lityk i m niejszościow ej, zgodnej z linją Ligi 
N arodów . Z am iast ro z s trząsan ia  zagadn ień  m niej
szościow ych na te re n ie  obcym  proponuje się tu  naj
odpow iedniejszą drogę za ła tw ian ia  sporów , drogą 
porozum ienia m iędzy obom a narodow ościam i. P rzy 
puszczają pism a niem ieckie, że w niosek  nie da się w  
k ró tk im  czasie uskutecznić, niem niej in icjatyw a raz  
zo sta ła  pod ję ta  i m oże się pom yślnie rozw inąć.

P rasa  czeska n a to m iast p rzy ję ła  podan ie w nio
sku  tego z jaknajostrzejszym  sprzeciw em  i to  za ró w 
no p raw icow a jak  i lew icow a. N ajostrzej w ystępu ją  
w  tym  w y padku  czeskie pism a nacjonalistyczne, k tó 
re  s tw ierdzają , że w ystąpienie Niemców jest dowo
dem , iż nie m ogą się oni ciągle jeszcze pogodzić z ist
niejącym  stanem  rzeczy  i ciągle dążą  do jakiegoś w y
rów nania. Nie chodzi tu  o nic innego, jak  ty lko  o n o 
w e pole dem onstracyj an typaństw ow ych . D la C ze
chosłow acji sp raw a m niejszości u regu low ana zo sta ła  
tra k ta ta m i m iędzynarodow em i oraz odnośnem i po
stanow ieniam i konsty tucji. N a w niosek  niem iecki nie 
zgodzi się żadne ze s tro n n ic tw  czeskich. P ism a cze
skie podkreśla ją , że w niosek  ten  jest dziełem  niem ie
ckich  s tro n n ic tw  opozycyjnych, do k tó ry ch  m usiały 
się przy łączyć niem ieckie s tro n n ic tw a koalicyjne, 
gdyż w  innym  w y p ad k u  opozycja n iem iecka zy sk a
łab y  zbyt silny argum ent agitacyjny. W  nacjonalisty 
cznych pism ach czesk ich  nie b ra k  ostrych  a tak ó w  
przeciw  niem ieckim  stronnictw om  koalicyjnym , k tó 
rym  zarzuca się zd radę w spólności koalicyjnej i d ą 
żenie do p rzed staw ien ia  p rzed  forum  m iędzynarodo- 
w em  czeskosłow ack ich  zagadn ień  m niejszościow ych 
jako kw estji o tw arte j i n iew yrów nanej. W  p rasie  cze
skiej p rzy  om aw ianiu  całego zagadn ien ia b ra n e  są 
pod uw agę jedynie stronn ic tw a niem ieckie i częścio 
wo w ęgiersk ie, n a to m iast pom ija się w  a tak a ch  wogó- 
le p rzed staw ic ie li innych m niejszości, k tó rzy  w niosek  
ten  rów nież podpisali. Jed y n ie  „E x p res"  zaa tak o w a ł 
posłów  polsk ich  i w skazu jąc  na to, że są oni hosp itan- 
tam i k lubu  czeskiego, p y ta  jak ie  koalicja  w yciągnie 
konsekw encje  z ich k roku .

Prager P resse  u siłu je  w całej tej spraw ie za jąć 
stanow isko  ob jek tyw ne i kom prom isow e. S tw ie rd za
jąc, że w  k o łach  p arlam en ta rn y ch  w niosek  zosta ł 
p rzy ję ty  k ry tyczn ie, zastan aw ia  się dziennik  nad  
m ożliw ością jego rozw iązan ia  i przypuszcza, że z a ła 
tw ien ie go d rogą p rostego  odrzucen ia n ie ty lko  nie u- 
sunęłoby  sp raw y  z porządku , a le  ty lk o b y  ją ro z ją trzy 
ło. Pism o w ypow iada się, aczk o lw iek  n iew yraźnie, 
raczej za odłożoniem  sp raw y  i za rozw iązaniem  jej w  
d rodze porozum ienia.

SYTUACJA POLITYCZNA W HISZPANJŁ

A B C  5.IV .  zam ieszcza m anifest N arodow ego Z je 
dnoczenia M onarchistycznego, k tó re  staw iając  rząd y  
zm arłego P rim a de R ivery , jako p rzy k ład  dążen ia  do 
ocalen ia H iszpanji zaznacza, że now e stronn ictw o  b ę 
dzie dążyło  do osiągnięcia w ielkości H iszpanji, jej s ła 
wy, cyw ilizacji, to lerancji, chrześcijańskości, p o rząd 
ku, p racow itości i postępu . S tronn ic tw o  będzie  zm ie-



no a r "■ ;v: . .." v ./ ........ "
- j b  I ...: -  ■ < :

».t ■ * :i  ; ; ;
b '  1 '

d n \ \b "  :.:n r b  o 4iq.



4 —

rzało do swego celu w ram ach konstytucji, uznając 
Potrzebę zastosowania w  wyjątkowych w ypadkach 

yhtatury, a zasadniczo konieczność silnej władzy 
Wykonawczej.

AUSTRJA A WĘGRY

W szystkie dzienniki wiedeńskie z 1—8.IV. zaj- 
mują się obszernie planem zbliżenia gospodarczego 
niiędzy A ustrją  a Węgrami. Pisma lewicowe widzą w 
ejn zbliżeniu wstęp do akcji politycznej o znaczeniu 

międzynarodowem. Zdaniem ,,Abend'u“, ma się tu do 
j-2ynienia z planem Seipla w kierunku utworzenia blo- 
W P.a" s^w katolickich, obejmującego prócz A ustrji i 
Węgier także Chorwację i Słowaczyznę, wraz z Rusią 
Podkarpacką.

PAŃSTWA SKANDYNAWSKIE.

Stockholms Dagblad 7.IV ., nawiązując do poprze
dnich głosów w tej sprawie, wzywa społeczetistwo do 
Zespolenia się celem utrzym ania chrześcijańskiej cy
wilizacji Szwedów, której z jednej strony zagraża 
Propaganda katolicyzmu, a z drugiej — niereligijność. 
^eby niebezpieczeństw u zapobiec doradza autor u- 
z£odnienie religji z nauką z tego względu żeby roz
bieżność między niemi, wynikająca ze zbyt dogm aty
cznego trak tow ania tradycyj religji nie podkopywała 
Powagi religji.

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI.

. Dreptatea 9.1 V. w art. wst. wyjaśnia powody a- 
armów o postępach komunizmu w Besarabji. Za rzą- 
u liberałów panował w Besarabji stan oblężenia, co 

py*o bardzo niekorzystne dla rozwoju tego kraju. 
^ ząd narodowo - włościański doszedłszy do władzy, 
2nJósł stan oblężenia, nie widząc podstaw do niego, 

na *em zYsk a łi iak bowiem okazało, obawy 
lberałów były przesadzone. Liberali jednak, będący 

W opozycji, chcąc szkodzić rządowi, wyolbrzymiają 
Wiadomości o komunizmie w Besarabji, szkodząc nie- 
ylko rządowi, ale i krajowi.

Dreptatea 7.IV . w art. wst. wykazuje niedorzecz- 
a°ść zarzutów, czynionych przez opozycję liberałów 
lą d o w i narodowo - włościańskiemu. Zarzuty te, za
w arte w  memorjale wręczonym  regencji, zwracają 
ńWagę na wzrost bolszewizmu w Rumunji, z czem po
w staje w  związku fak t przeniesienia ośrodków pro 
Pagandy kom unistycznej do Kijowa, Charkowa i Ode 

oraz wyśledzenie urzędnika policji rumuńskiej, bę- 
Ącego na usługach Sowietów. W  odpowiedzi na to 
Wierdza dziennik, że urządzanie ośrodków propa

gandy w m iastach ZSRR jest spraw ą w ew nętrzną 
°W:etów, na k tó rą  Rumunja nie ma wpływu, a urzę- 

kom unista był przyięty do służby w  policji 
liberałów  i przez nich awansowany a teraz  are- 

Sztowany.

RÓŻNE.

T h e  T im e s  9.IV .  w koresp. z Berlina pisze, że roz- 
s °Wy dyplomatyczne prowadzone pomiędzy Curtiu- 
.rP1. a Krestinskim doprowadzą prawdopodobnie do 
^.lcJalnych rokow ań handlowych. Podobne usiłowa- 

a były ju  ̂ czynione 15 miesięcy temu, lecz od tej 
ry pow stały większe trudności ze strony handlo-
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wych sfer niemieckich. Sądząc z artykułów  prasy nie
mieckiej, Niemcy czynią ostatni wysiłek doprow adze
nia stosunków z Sowietami do takiego stanu, jaki zo
stał wytworzony przez tra k ta t w  Rapallo. Czynione 
są ostrzeżenia pod adresem  Rosji, że Niemcy nie są 
związani tradycją  bismarkowską wiecznej przyjaźni. 
Polityka niem iecka zaakcentow ała stosunek Niemiec 
do Rosji przez Rapallo po Genui i przez tra k ta t be r
liński po Lokarno, natom iast Rosja stw orzyła nieko
rzystne warunki dla podobnego trak ta tu  po rokow a
niach w Hadze.

The Manchester Guardian 9.IV ., omawiając w 
art. wst. groźby konsulatu sowieckiego w Londynie 
pod adresem  urzędników  sowieckich, k tórzy nie chcą 
w racać do Rosji, pisze, że rząd sowiecki zam ierza ro
bić na rzecz swych przeciw ników tam  propagandę, 
jakiej oni pragną. A utor opowiada się za odpowiednią 
ochroną tych urzędników, k tórzy postanow ią pozo
stać w  Anglji, by żadnego z nich nie spotkał los gen. 
Kutiepowa.

Groźby konsulatu dziennik określa jako dzieci
nadę i jako przykład kaprysów, którem i bolszewicy 
zbyt często zadziwiają świat cywilizowany, A utor 
wątpi, by urzędników  tych rzeczywiście spotkało to, 
co zapowiada ultim atum  konsulatu sowieckiego.

Gazette de Lausanne 10.IV. omawia oświadczenie 
szwajcarskiego radcy federalnego Motta, który prze
ciwstawił się oficjalnemu udziałowi Szwaj car j i w ak
cji protestacyjnej przeciwko prześladowaniom religij
nym w Rosji i twierdzi, że obecnie rząd sowiecki jest 
fawaryzowany przez rządy europejskie, odnoszące się 
do bolszewików z pewną uległością; twierdzenie to 
dziennik opiera na przebiegu dyskusji w izbie lordów 
oraz na niewyraźnej pozycji Francji odnośnie porw a
nia Kutiepowa.

L'Oeuvre 10.IV . zamieszcza streszczenie referatu, 
poświęconego stosunkom francusko - niemieckim, jaki 
wygłosił d'Orm esscn w Instytucie W spółpracy Inte
lektualnej. Dziennik podkreśla, iż referat ten posiada 
szczególne znaczenie ze względu na to, iż prelegent 
zerw ał z m etodą operowania argumentami idealisty
cznemu a poglądy swoje co do przyszłej współpracy 
Francji i Niemiec oparł na realnych przesłankach.

Le M atin 10.IV., informując o zamiarze organiza
cji ..Reichsbanner" zwiedzenia poboiowisk francu
skich, zamieszcza oświadczenie prez. Reichstagu Loe- 
bego, który pobyt byłych żołnierzy niemieckich na po- 
boiowisk:ch francuskich — uważa za symbol pokojo
wej współpracy obu narodów.

Arbeiterwille 4.IV  (Wiedeń) p n. „Litauen unter 
fasch:stischen T error" ogłasza bardzo ostry artykuł, 
skierowany przeciwko Litwie.

Lietuvos Żinios 10.IV. występuje przeciwko tw ier
dzeniom litewskiej prasy rządowej o rzekomei popra
wie gospodarczej sytuacji Litwy; jako przykład nad
zwyczaj złetfo stanu litew skich gospodarstw  rolnych 
przytacza dziennik kilka faktów, k tó re  wykazują na 
praw ie trzykrotne zmnieiszenie się inw entarza w  go- 
soodarstw ach litewskich i na znaczne ich zadłużenie. 
Dzienn’k zw raca uwagę rządu na konieczność przyj
ścia z pomocą rolnikom litewskim, a w  szczególności 
tym, k tórzy  nie mają zboża na zasiew.

D rukow ano na  praw ach rękopisu.
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